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CZWARTEK 


Inicjotorzy Czynu Lipcowego 


wykonali swe zobowiązania. 


Lwycięski meldunek 


załogi węzła Tarnowskich Gór 
Kolejarze podejmują dalsze długookresowe zobowiązania 


W dniu 19 bm. na ogólnym zebraniuzałogi bohaierscy kołejarze węzła Tar- 
nowskie Góry zameldowali o przedterminowym wykonaniu czynu produkcyj- 
rego, podięłego dla uczczenia 6-ej rocznicy ogłoszenia historycznego Manifestu 
PKWN. Wykonawszy swoje dotychczasowe zobowiązania z nadwyżką, kolejarze 


tarnogórscy zadeklarowali równocześniedalsze podniesienie „wydajności 


pracy, 


składając dodatkowe długookresowe zobowiązania, które przyniosą gospodarce 
narodowej około 130 miln. zł. oszczędności do końca br. 


W meldunku skierowanym do Prezydenta R.P. 


tamy m, in.: 

My, kolejarze węzła Tarnowskie Góry, zgro 
madzeni na uroczystym zebraniu w dniu 19 
lipca 1950 r, po przeanalizowaniu wyników 
pracy za okres od dnia 20 czerwca br., tj. od 
dnia podjęcia przez nas zobowiązań dla ucz- 
czenia czynem Święta Odrodzenia Polski, mel- 
dujemy, że przedterminowo i z nadwyżka wy- 
konaliśmy w ciągu ubiegłego miesiąca podję- 
te przez nas zobowiązania. 

I tak w dziedzinie oszczędności zużycia pali- 
wa, maszyniści parowozowni zmniejszyli zu- 
życie węgla, tak, że drużyny parowozowe 
przejechały 2,5 'dnia na dodatkowo zaoszczę- 
dzonym węgli. 

W dziedzinie podniesienią sprawności i wy- 
dajności przekroczono wszystkie zobowiązania, 


cb. Bolesława Bieruta czy- 


zwiększając w ten sposób sprawność węzła. 

Jakość pracy została w wyniku zobowią- 
zań podniesiona, wszystkie działy przekroczy 
ły swe zobowiazania w dziedzinie podniesie- 
nia jakości pracy. 

W dalszym ciagu meldunku czytamy: 

„Wszystkie te osiagnięcia przyniosły 22.554 
tys. zł oszczędności wobec 16 miłn. zł, które 
miało przynieść wykonanie zobowiązań. 

Po przeanalizowaniu doświadczeń ubiegłego 
"miesiąca w zakresie polepszenia wyników pra- 
cy, przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezydencie, 
utrzymać prace węzła nadal, co najmniej na 
osiągniętym poziomie nawet w okresie trud- 


nych warunków atmosferycznych jesienno ~ 
SE Siwca a 


Seul, największe miasto Korei, wyzwolo ne przez Armię Ludową Korei Północnej 


zimowych i przy znacznie wiekszym natężeniu 
pracy w okresie szczytowych przewczów jesien 
nych”. 

M. in. w dziedzinie podniesienia sprawności 
i wydajności pracy, kolejarze tarnogórscy zo- 
bowiązali się zwiększyć ilość przetaczanych 
wagonów oraz skrócić przeciętny postój wa- 
gonów na stacji o dalsze 0,5 godziny na każ- 
dy wagon. 

Na zakończenie meldunek wzywa całą kla- 
sę robotniczą do przedterminowej realizacji 
pierwszego roku sześciolatki. 

Na zakończenie zebrania odznaczeni zostali 
czołowi przodownicy pracy węzła, którzy 
otrzymali ordery Sztandaru Pracy i odznaki 
zasłużonych przodowników pracy. 

-e rer 


Wysssie odznaczenie 


ministra Budowy Maszyn ZSRR 


Dekretem prezydium Rady Najwyż- 
szej ZSRR minister Budowy Maszyn 
ciężkich — N. Kozasow odznaczony Zo- 
stał Orderem Lenina w związku z 50- 
ieciem urodzin, w uznaniu zasług w 
sa budownictwa ~ maszyn cięż- 

ich. 


20 lipca br. przypada 24 rocznica zgonit 
Feliksa Dzierżyńskiego — przywódcy 
rewolucyjnego ruchu polskiej klasy ro- 
botniczej, towarzysza pracy i współbo” 
jownika Lenina i Stalina, jednego z kie» 
rowników Rewolucji Październikowej, 


Uroczyste akademie — 
—— ku czci 22 lipca 


W miastach, miasteczkach i osiedlach 
rozpoczęto dekorację ulic na Święto Od- 
rodzenia. W zakładach pracy odbywają 
się uroczyste akademie, na których są 
podsumowywańe 6-letnie osiągnięcia Pol- 
ski Ludowej. Czołowi ludzie pracy otrzy= 
mują zasłużone nagrody. 

M. n. na akademii w Warszawskich Za- 
kładach Przemysłu Odzieżowego im. „17 
Stycznia“ po referacie o osiągnięciach 
Polski Ludowej w ciągu ostatnica 6 lat, 
odbyło sie wręczenie nagród i dyplomów 
przodownikóm pracy! 

Poza tym czterem wyróżniającym się w 
pracy społecznej pracowni 
wręczono dyplomy uznania od Zarz. 

: Zw. Zaw. Prace. Przemysłu Odzieżowego. 

W urozmaiconej części artystycznej wy 
stąpił zespół Komitetu Warszawskiego 
PZPR. 


Odezwa SED z okozji Święta Odrodzenia 


Miłuiący pokój Niemcy 


przesyłają pozdrowieni 


Kierownictwo Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) wydało do narodu nie- 
mieckiego odezwę z okazji święta Narodowe- 
go Polski — 22 lipca. 

Odezwa stwierdza, że porozumienie i ukła-' 
w zawarte w Warszawie oraz układ o wyty- 
czeniu granicy, podpisany w Zgorzelcu, spo- 
wodowały, że stosunki między narodem niemie 
ckim i polskim ukształtowały się na zupełnie 
nowych podstawach. Droga do ścisłej i trwa- 
łej przyjaźni została utorowana w chwili ure- 
gulowania w drodze pokojowej wszystkich pro 
blemów, istniejących między obu narodami. 

W zakończeniu odezwa głosi: 

W dńiu 22 lipca wszyscy miłujący pokój, de 


| Odezwa Kim Ir-sena | 
| do wojsk ludowych | 


Radio Phenjan nadało odezwę dowódcy na- 
czelnego Armii Ludowej Koreańskiej Republi- 
ki Ludowo - Demokratycznej do oficerów 
armii południowo - koreańskiej. 

Odezwa stwierdza, że imperialiści wmieszańi 
się w sprawy wewnętrzne Korei, w celu prze- 
kształcenia jej w swoją kolonię i strategiczną 
bazę wojenną. 

Odezwa wzywa do bezwzgłędnej walki z im 
perialistycznymi agresorami i szybszego wy 
zwolenia ojczyzny» 


* 
* * 


Agencja Reutera donosi z Tokio o wzmoże 
niu działalności artylerii i lotnictwa armii pół 
nocno-koreańskiej w okręgu Tajdżonu, zwłasz 
czą na centralnym odcinku frontu, przed nowy 
mi operacjami, 

Jak wynika z komunikatu sztabu Mac Ar- 
thura, wojska północno = koreańskie uderzyły 
jednocześnie na trzech odcinkach. Na zacho- 
dzie Armia Ludowa posunęła się daleko na 
południe, zajmując miasto Iri, położone w od- 
ległości 65 km na południowy zachód od Taj- 
dżonu i o 130 km od wybrzeża zachodniego. 
Drugie uderzenie idzie wzdłuż szosy Czung- 
dżu — Hanczong — Kumezon i — zdaniem 
sztabu Mac Arthura — zmierza do przecięcia 
linii kolejowej Tajdżon — Fusan. Trzecie ude 
dzenie, bardziej na wschód, idzie wzdłuż ko- 


rytarza Jongdżu — Czongu. Na szosie, bieg- 
nacej wzdłuż Andongu — Hamczong wojska 
pólmoco-koreańskie — jak przyznaje komuni- 


kat sztabu Mac Arthura — zajęły Jeezon, 
Sztab Mac Arthura donosi wreszcie, że na 


Trzy natarcia 


w zwycięskim marszu ma południe 
Koreańska Armia Ludowa zajęła dalszych kilka miast 


wschodnim wybrzeżu Korei w porcie Pohang | dywizje te podobno nie wyruszą przeciwko woj 


wylądowały dwie 


oświadczenia rzecznika sztabu Mac Arthura, 


dywizje amerykańskie i | skom północno - koreańskim, znajdującym się 
stworzyły tam przyczółek mostowy. Według | w głębi kraju, lecz bronić mają jedynie do- 


stępu do Fusan. 


Wall Street zarabia 


a płaci rohotnik amerykański 


Truman chce nałożyć nowe podatki w związku z agresją na Koreę 


Prezydent Truman wystosował do kongre- 
su amerykańskiego orędzie, w którym, po omó 
wieniu sytuacji wojsk amerykańskich w Ko- 


LA a 
Wspólna akcja 
młodych komunistów i socjalistów we Włoszech 


Komitet porozumiewawczy Federacji Włos 
kiej Młodzieży Socjalistycznej i Federacji 
Włoskiej Młodzieży = Komunistycznej ogłosił 
komunikat, w którym stwierdza, że w związ 
ku z agresją amerykańską w Korei postano 
wił spotęgować wspólną akcję obu organi- 
zacji w obronie pokoju i podwoić wysiłki 
młodych socjalistów i komunistów w celu za 
pewnienia pełnego sukcesu kampanii zbie- 
rania podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 

Obie organizacje młodzieżowe podejmą 
również kampanię na rzecz wystąpienia 
Włoch z bloku atlantyckiego. 


rei, zażądał uchwalenia dodatkowych kredy- 
tów w wysokości 10 miliardów dolarów, przy 
znania mu prawa do ogłoszenia mobilizacji 
w miarę potrzeby oraz zwiększenia jego 
uprawnień w dziedzinie gospodarczej, Prezy- 
dent stwierdził, że pokrycie wydatków zwią- 
zanych z wojną w Korei wymagać będzie 
zwiększenia podatków oraz wprowadzenia sze 
regu ograniczeń w życiu gospodarczym, 

W ten sposób prezydent zamierza przerzu- 
cić ciężary związane z agresywną wojną w 
Korei przede wszystkim na masy pracujące. 
Zdając sobie sprawę, że awantura w Korei mu- 
si wywołać w USA objawy inflacyjne, pre- 
zydent utrzymywał, że podejmie w razie po- 
trzeby odpowiednie kroki. by objawom tym 
zapobiec. 


a narodowi polskiemu 


mokratyczni Niemcy przesyłają pozdrowienia 
swym towarzyszom w światowym obozie po- 
koju, masom pracujacym i młodzieży Polski 
Ludowej, całemu narodowi polskiemu, Jego 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i Jego Prezy* 
dentowi Bolesławowi Bierutowi. 

Odezwę podpisali Wilhelm Pieck i Otto Gro 
tewohil, 


Pisarze niemieccy 


pozdrawiają naród polski 


32) GŁ YE £ 
z okazji Swięta Odrodzenia 

Jak donosi agencja ADN, przewodniczący 
Związku Pisarzy Niemieckich Bodo Uhse skie 
rował do zarządu Towarzystwa Rozwijania Po 
kojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol 
ską pismo, stwierdzające, że Związek Pisarzy 
Niemieckich pozdrawia naród polski z okazji 
zbliżającego się Święta 22 lipca. Pisarze nie- 
mieccy oświadczają, że dowiedzieli się z Tā- 
dością, iż dzień 22 lipca będzie również obcho= 
dzony uroczyście w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej pod hasłem przyjaźni niemiecxo- 
polskiej. 


20-go lipca 


otwarcie ill Kongresu SED 


W dniu 20-go bm. rozpoczynają się w stoli- 
cy Niemiec doniosłe obrady III Kongresu SED 
(Niemiecka Socjalistyczna Partia Jedności). 

Do środy po południu na Kongres SED przy 
hyło 17 delegacji zagranicznych z następują- 
cych krajów: Zwiazek Radziecki, Chiny, Pol- 
ska, Czechosłowacja, Węgry, Bułgaria, Ru- 
munia, Albania, Włochy, Francja, Anglia, Hisz 
pania, Austria, Holandia, Belgia, Luksemburg 
i Szwajcaria. 


Delegacja KC PZPR 


przybyła do Berlina 

W środę, dnia 19 lipca br. przybyła do Ber- 
lina delegacja Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej na III Kon- 
gres Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedno- 
ści (SED). Na czele delegacji stoi członek Fiu 
ra Politycznego i sekretarz KC PZPR prer 
Józef Cyrankiewicz, a w skład delegacji ponaa 
to wchodzą: członek Biura Politycznego Ku 
PZPR Jakub Berman, członek Biura Polit) cz- 
nego i sekretarz KC PZPR Edward Ochab 
oraz członek KC i I sekretarz KW PZPR Wro 
claw — Kazimierz Witaszewski. 


STR. 2 


W wyniku współzawodnictwa międzyzakładowego 


Lwycięskie załogi 


„EXPRESS ILUSTROWANY* 


| | | | 
otrzymały sztandary e M 


i nagrody pieniężne 


ZPB im, Dzierżyńskiego w Łodzi najlepszym zakładem w przemyśle włókienniczym 


Już od wczesnych godzin popołudnio- 
wych*zaczęły się gromadzić przed ki- 
nem „Bałtyk* grupki ludzi, Tutaj bo- 
wiem w dniu wczorajszym, po raz 
pierwszy w Polsce, odbyła się uroczy- 
sta akademia z okazji zakończenia 
pierwszego etapu współzawodnictwa 
międzyzakładowego w przemyśle włó- 
kienniczym. 

Zwycięskie załogi otrzymały sztanda: 
ry przechodnie i wysokie nagrody pie- 
niężne ufundowane przez CRZZ i Głów 
ny Komitet Współzawodnictwa Pracy 
przy Z. GŁ Zw. Włókniarzy, 


Referat okolicznościowy wygłosił se- 
kretarz Zarządu GŁ Zw. Wł. Aniołkie- 
wicz. Zobrazował en osiągnięcia pol- 
skich włókniarzy w ruchu współzawod- 
nictwa i podkreślił konieczność dalsze- 
go podnoszenia kwalifikacji zawodo- 
wych robotników. 

Po przemówieniach przedstawicieli 
Partii, ORZZ oraz delegata MPL przy- 
stąpiono do odczytania listy nagrodzo- 
nych zakładów. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego im, 
Dzierżyńskiego zostały uznane jako je- 
den z najlepszych zakładów w przemy- 
śle włókienniczym i uzyskały sztandar 
przechodni Centralnej Rady Związków 
Zawodowych oraz nagrodę pieniężną w 
sumie 3.000.000 złotych, 

ZPB im. Armii Ludowej uzyskały 
sztandar przechodni Głównego Komite- 
iu Współzawodnictwa Pracy przy Za- 
rządzie Głównym i nagrodę pieniężną w 
sumie 1.500.000 zł. 

PZPW nr 8 w Częstochowie uzyskały 
sztandar przechodni i nagrodę pienięż- 


ną w sumie 1.000.000 zł. oraz nagrodę | 


z CRZZ w sumie 1.528.000 zł. 


PZPW im, Łukasińskiego — Łódź 
otrzymały nagrodę pieniężną w sumie 
500.000 zł. 


Państwowe Zakłady Przemysłu Lniąr 
skiego „Krosno* w Krośnie wyróżniono 
sztandarem przechodnim i nagrodą pie- 
niężną w sumie 1.000.000 zł. Wałbrzy- 
skle Zakłady Przemysłu Lniarskiego uzy 
skały nagrodę pieniężną w sumie 
500.000 zł. 

PZPJG Łódź”Północ otrzymały sztan- 
dar przechodni i nagrodę pieniężną 
1.000.000 zł. P.Z.P.Dz. im. Duracza w 
Łodzi uzyskały sztandar przechodni i 
nagrodę — 1.000.000 zł. 

Państwowa Fabryka Sztucznego Jed: 
wabiu otrzymała sztandar przechodni, 
nagrodę pieniężną 1.000.000 zł. oraz na- 
grodę z ZRZZ w sumie 833.000 zł. 

Państwowe Zakłady Przemysłu Filco- 
wego uzyskały sztandar przechodni i na 
grodę pieniężną w sumię 500.000 zł. 
kb nagrodę z CZRR w sumie 147.000 


zł. 
Lęborskie Zakłady Przemysłu Roszar 
niczego otrzymały sztandar przechodni 


oraz nagrodę w sumie 750.000 zł. 
Oprócz tego nagrodzono jeszcze kil- 
ka in. zakładów dyplomami i nagro- 
dami pieniężnymi które w sumie wyno- 
siły ok. 13 miln. zł. 
Przedownicy zwycięskich  zakła- 
dów pracy, przyjmując dla swoich załóg 


sztandary, ze wzruszenieni zapewniali, 
że dolaża wszystkich sił, aby sztanda- 
ry te nie były przechodnimi i aby zawsze 
zostały w ich zakładach pracy, ; 

Uroczystość zakończyła część artysty- 
czna, wykonana przez zespoły świetlico- 
we łódzkich zakładów pracy, 


Awans społeczny dla nauczycieli 


Że szkół podstawowych 


przechodzą do szkolnictwa średniego 


Około 1,000 nauczycieli szkół podsta- |sy tego rodzaju 


wowych, wyróżniających się w pracy 
zawodowej i społeczno-politycznej przej 
dzie w ciągu bieżącego roku — po ukoń 
czeniu półrocznych kursów przysposo- 
bienia zawodowego nauczycieli szkół 
średnich — do pracy w szkolnictwie 
średnim ogólnokształcącym. 

Absolwenci kursów uzupełnią kadry 
wykładowców języka polskiego, historii, 
geografii, matematyki, fizyki i chemii. 
W pierwszym roku swej pracy w szko- 
łach średnich: ogólnokształcących będą 
oni uzupełniać swe wykształcenie za- 
wodowe na drodze nauki koresponden- 
cyjnej która umożliwi im przygotowa- 
nie się do egzaminów państwowych. Po 
pomyślnym złożeniu tych egzaminów 
otrzymają on pełne kwalifikacje nauczy 
cieli szkół średnich. 

Dotychczas zorganizowano dwa turnu 


Stare 


miasto= nowe 


kursów, na których 
kształci się ok. 4000 nauczycieli. Kursy 
te utworzono w Warszawie, Katowi- 
cach, Łodzi ji Wrocławiu. Absolwenci 
pierwszego turnusu ukończą naukę w 
dniu 31 sierpnia r.b. 

W trzecim turnusie projektuje się zor 
ganizowanie kursów w tych samych 
miejscowościach oraz w Krakówie, Po- 
znaniu i Toruniu, Uczestnicy kursów z 
innych miejscowości korzystają z inter- 
natów. 

Na kursy przyjmowani są nauczyciele 
szkół podstawowych, którzy oprócz prze 
pisanych podstawowych kwalifikacji za- 
wodowych mogą wykazać się ukończe- 
niem wyższych kursów nauczycielskich, 
pedagogium lub też częściowymi studia 
mi w szkołach wyższych. Przyjmowani 
są również zdolni nauczyciele nie posia 
dający dodatkowego wykształcenia. 


metody pracy 


eko 


Grupa murarzy Józefa Pomykały zokowiązała się wykończyć w stanie surowym na dzień 22 

lipca kamieniczki zabytkowe przy ulicy Freta na Starym Mieście, od 1-go do 27-go nume- 

ru. Murarze wyrabiają przeciętnie 180 procent normy, co przy skomplikowanej prący od- 
budowy starych sklepień jest dużym osiągnięciem. 

Na zdjęciu: — murarze pracują przy rekonstrukcji domu przy ulicy Freta nr 1 Foto AR 


| 
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CZYTWŁNIK Z MYSŁOWIO; Zwrócił się 
Pan da „Naszych Rad“ o pomoc, gdyż grozi 
Mu rozpadową gruźlica, jak o tym rzekomo 
powiedzieli Panu lekarze. Jak wyobraża Pan 
sobie tę pomoce, skora nie podał w swoim 
liście ani swego nazwiska ani adresu? Oá- 
rawiemy na list, gdy otrzymamy powyższe 
d . 


ane. 


* * 


* 
JOLANTA -PROCHACKA: Szkoła tańca 
mieści się w Łodzi przy ulicy Kilińskiego 
Nr 85. + 


* <“ 

PRACOWNICA PZPB: — Nylon należy 
prać w letniej wodzie i rozgotowanym mydle. 
Nie trzeć podczas prania, lecz delikatnie wy- 
gniatać. Płukać w kilku wodach, do ostatniej 
zaś wlać nieco octu. Nie należy suszyć na słoń 
cu, prasować niezbyt gorącym żelazkiem, a 
bluzeczka będzie jak nowa. 

* 


= 

B. J.: Nie posiadamy, niestety, wpływu 
na przydział mieszkań, o czym już niejedno 
krotnie informowaliśmy naszych Czytelni- 
ków. Wobec tego, że zabiega Pan o miesz- 
kanie — jak o tym pisze — od 4 lat bezsku 
tecznie — uczyni Pan najwłaściwiej, jeżeli 
prośbę swoją skieruje do dzielnicowej Rady 
Narodowej z podaniem okoliczności, przyto 
czonych w liście da „Naszych Rad", 

s a 


* 

A. R. Z KALISZA: W sprawie szkolenia 
szybowcowego oraz szkół lotniczych należy 
się zwracać do Ligi Lotniczej. W Łodzi in- 
stytucja ta mieści się przy ulicy 22 Lipca 
Nr 1-3. 


Pierroszy w Folsce 


skład młodzieżowy „Pagedu” 


otwarty będzie jutro w Łodzi 

Jutro otwarty będzie w Łodzi pierwszy w 
Polsce skład „Pagedu”, obsługiwany wyłącz- 
nie przez młodzież. 1 

Wszyscy pracownicy tego składu — kierow- 
nik, personel biurowy i techniczny oraz ro- 
botnicy, rekrutują się wyłącznie z członków 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Dzielnej młodzieży życzymy dobrej i owo- 
cnej pracyl (m) 


Film z życia włókniarzy 
nakręcają słuchacze PWSF w Łodzi 


Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa 
w Łodzi kończy obecnie nakręcanie śred 
niometrażowego lilmu z życia włóknia- 


rzy, 

Teriatyka tego filmu dotyczy także 
obrad Departamentu Włókienniczo-Odzie 
żowego Św, Fed. Zw. Zawodowycn, 
które odbyły się ostatnio w Łodzi. (x) 


iał 
Nowy wydział 


Politechnika Łódzka otwiera w no- 
wym roku szkolnym wydział przetwór”* 
stwa rolnego. 

Na wydziaie tym kształcić się będą 
wysokokwalilikowani specjaliści-chemi- 
cy. Fachowcy ci obejmą następnie kie- 
rownictwa powstajacych w okresie Pla- 
nu 6-letniego na terenie całego kraju 
wielkich przetwórni produktów rolni- 
czych i sadowniczych. 

Przyjmowanie słuchaczy ną nowou- 
tworzony wydział rozpocznie się jeszcze 
dzisiaj i trwać będzie do 10 sierpnia. (f) 


Codzienna nomelka „Expressu“ 
| a e a 


U fryzj 


Tak zwany  „pierszorzędny"* zakład 
fryzjerski, choć szczerze mówiąc ta 
„pierszorzędność* jest tylko na szyldzie, 
Rzecz dzieja się w Budapeszcie, at: znam 
jeszcze inne miasta, gdzie zdarzają się 
poacbne scenki... Osoby: właściciel, fry: 
zjerzy i goście. 

Gość: (zatrzymując się w progu. Skon: 
statowawszy, że wszystkie fotele są zaję* 
te, zawraca) Przyjdę trochę później. 

Fryzjerzy: (chórem) Już się kończy pro 
szą pana. 

Właściciel: Pół sekundeczki łaskawy pa 
nie! 

(Gość na swoje nieszczęście uwierzył 
w tę sekundkę. Siada i czeka pół godzi: 
ny, czytając od deski do deski wesołe ar- 
tykuły poważnych pism i smutne kawa- 
ły pism humorystycznych). 

Pomocnik fryzjera: (wskazując na fo. 
tel) Proszę bardzo, służę szanownemu pa- 
nu. 


Gość: (siadając): No nareszcie! Proszę 
mnie ogolić, zwracam jednak panu uwa: 
ge, że mam bardzo wrażliwą skórę. Kie- 
dy tu byłem ostatni raz, tak jakoś dziw- 
nie oskrobał mnie pan tą nędzną piłą, 


" Franciszek Molnar 


era 


ła mi cała skóra, ale za to zostawił mi 
pan wszystkie włosy. 

Pomocnik fryzjera: (żałośnie) He, he, 
he! (wciska serwetkę za kołnierz gościa), 

Gość: Czy pan chce mnie udusić? 

Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon! 

Gość: Nie tak energicznie, pan złamie 
mi kark! 

Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon 
(zaczyna rozrabiać mydło i wcierać je w 
twarz gościa), 

Gość: Panie, niech pan więcej uważa, 
zamydla mi pan usta! 

Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon! 
(palcem wyciera gościowi mydło z ust). 

Gość: Co mi pan tak naciera zęby? 
przecież to jest mydło, a nie pasta do zę- 
bówł 

Pomocnik fryzjera: Stokrotnie pardon! 
(wciera mu mydło w oczy). 

Gość: A co to? Teraz znowuzamydla mi 
pan oczy? A niechże pan uważa. 

Pomocnik fryzjera: (stojąc z tyłu i po- 
ciągając brzytwę na rzemieniu, mruczy 
przy tym): „Ustą milczą, dusza śpiewa, 
kochaj mmie!" 


Gość: (namydlony, obserwując sufit) 


naśladującą brzytwę, że z twarzy zniknę- |Niechże pan wreszcie zaczyna. 


ny pan ma silny zarost.. Och, mała nie- 
ostrożność. 

Gość: Co pan zrobił? Chyba mnie pan 
nie zaciął? 

Pomocnik fryzjera: Cóż znowu! (nakła 
da trochę mydła na rankę). 

Gość: Co mnie tak szczypie?.. A może 
jednak mnie pan zaciął? 

Pomocnik fryzjera: Jak szczypie to i 
przestanie szczypać! To widocznie mydło 
jest dziś takie,. (goli gościa. Najpierw z 
włosem, potem pod włos. Na policzku 
„pacjenta“ ukazuje się znowu krew). 

Gość: Oj! 

Pomocnik fryzjera: (filozoficznie) Nie 
można powiedzieć, że szanowny pan jest 
mało krwisty! 

Gość (lekko zaniepokojony) Więc jed- 
nak zaciął mnie pan? 

Pomocnik fryzjera: Ależ nie! Po prostu 
podziwiam pańską cerę.. Ma pan gładką 
skórę, delikatną jak dziewczyna! 

Gość: (zaniepokojony tymi komplemen 
tami) Więc zaciął mnie pan? 

Pomocnik fryzjera: Powiedziałem już 
panu, że nie.. Czy szanowny pan wybie- 
ra się może na mecz? Ja osobiście jestem 
wielkim zwolennikiem sportu. 

Gość: Czy może uprawia pan rzut ku- 
lą? 

Pomocnik fryzjera: 
skąd to przypuszczenie. 

Gość: Ponieważ ma pan ciężką rękę, 
jak ktoś przyzwyczajony do bardzo wiel 


Bynajmiej! Ale 


Pomocnik fryzjera: (goląc go) Szanow-|ki sportowego wysiłku! 


Pomocnik a; (odłożywszy brzy- 
twę, bierze do ręki pułweryzator i skra- 
pia dojść podejrzanym płynem usta, nos 
i oczy nieszczęśliwego pacjenta — a prze- 
de wszystkim jego ranę, jak gdyby w 
błogiej nadziei, że dzięki temu zabiegowi 
natychmiast się ona zabliźni. Pudrując 
potem twarz, z szczególną  troskliwością 
pudruję również rankę, Potem zrywa mu 
z szyi serwetkę) Gotowy. 

Gość: (przeglądając się w lustrze) A do 
diabła! Więc jednak mnie pan zaciął!... 
Nie, do tego lokalu nie przyjdę już nig- 
dy więcej! Panie szefie! Kto goli w pań- 
skim lokalu? Fryzjer czy stolarz? Bo 
mam wrażenie, 
blem! 

Właściciel: Proszę pana © przebacze- 
nie! To jest nowy pomocnik przyjęty 
tylko na próbę! Pan jest ostatnim goś- 
ciem, którego pozwoliłem mu ogolić, W 
tej chwili odprawię go. 

Gość (spoglądając w lustro) W podob- 
ny sposób oskrobano mnie po raz pierw- 
szy w życiu! Zapuszczam sobie bredę. 

Właściciel: Powiedziałem już panu, że 
jest pan ostatnim gościem, którego ogolił 
u mnie ten partącz! 

Gość; (wychodzi). 


że oskrobano mnie he- 


Pomoenik fryzjera, 


wskazując na fotel zaprasza następnego 
klienta. Pociąga potem brzytwą po rze- 
mieniu i nuci przy tym falsetem: „Usta 
milczą. dusza śpiewa. kochaj mnie”. 
Thm. M 
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WUJ: — Ciocia na „parę dni wyjecha- 
ła, a ja od niedawna jestem jej meżem, 
a waszym wujem! 

WICEK I WACEK: — O rrranyt... 
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W sobotę, dnia 22 lipca br, o 
1i0-ej rano 


W PARKU LUDOWYM NA ZDROWIU 
odbędzie się 


WIELKA ZABAWA LUDOWA 


=a tirer 


W programie wystąpią 
trów łódzkich; 
„Opera Śląska”. 

Do tańca przygrywać będą wszystkie 
orkiestry łódzkie. Polskie Radio nada 
specjalną muzykę taneczną. 

Wystąpią najlepsze zespoły pieśni íi tanca 
Odbędą się pokazy ciekawych imprez 


i 
ze wszystkich gałęzi sportu, a amatorzy Í 
korzystać będą mogli ze sprzętu sportó= 


zespoły tea- 
Osa „Nowy“ orat 


wego; 

Odbędą się specjalne występy dia dzie- 
gi I młodzieży, udział wezmą Teatry Ku- 
„ARLEBIN* i 


kiełkowe „PINOKIO“ 


Przygotowano wiele nićspodzianck 
W miejscu zabawy uruchomione będą 
bufety i punkty żywnościowe. Dla dzieci 
przygotowano stoiska z zabawkami. 
Dojazd zapewniony specjalnymi 
tramwajami 
WSTĘP BEZPŁATNY 
Zapraszamy wszystkich mieszkańców 
Łodzi na Wielką Zabawę Ludową 


Komitet Obchodu 22 lipca 
w Łodzi 


"RMSE" !!- mą. OMA DA IE ERY T 10 w m — ZE TT C E a ERE EE PA 
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Lemoniada malinowa 


po 43 złote butelka 


„ Miła niespodziankę dla łodzian na 
dzień” Święta Odrodzenia przygotowuje 
Centralny Zarząd Przemysłu Fermenta- 
cyjnego. W dniu 21 lipca ukaże się w 
sprzedaży nowy gatunek orzeźwiającej 
iemoniady z syropu malinowego. Lemo- 
iada ta, jak í inne słodkie napoje chto- 
czące produkowana jest na czystym cu- 


Butelka lemoniady malinowej o pojem 
ności 0,33 |. będzie kosztować w sprze- 
daży detalicznej 43 zł. (1) 


Pan Alojzy był ciężko chory. Znajomi są- 
dzili nawet, że tym razem nie wyzdrowieje. 
Mimo to pan Alojzy wylizał się jakoś z cho- 
roby. Kiedy udał się do lekarza, ten powie- 
dział: 

— Mogę panu powiedzieć, że tyłko dzięki 
swemu odpornemu organizmowi, zdołał pań 
przezwyciężyć chorobę... 

— Mam nadzieję — odpowiada pan Alojz? 
= że pan doktór uwzględni ten fakt przy ra- 
chunku... 


* s 


Pani Jadwiga ZWIERA się podczas Śniadania 
do meża: , 
— Q której wczoraj wróciłeś do domu? 
— Wczoraj?.. Hm... 
nie... 

— Nie klam! Była trzecia!.. Słyszałan!... 
Gdzie byłeśs?.. 

— U cioci Balbiny., 

— Nie kłam!.. Byłeś pijany!.. Ciocia nie 
częstuje nikogo wódka!.. 

— Ja byłem pijany? 
kl. Po pijanemu wpadłeś nawet do 
ua sąsiadów !... 
— fp nię moja wina, ke hanie,.. Zostałem 
prostu mylnie .lorgczany.... 
* 

Fan Bąbelek spotyka pana Sobka. 

— Hatol... Panie Bobek, zy pan zapom 
nist, że pan mi jest winien pięć tysięcy?. 
— Ja zaponiniałem?., Skądże! Czy pan nie | 
widział, że chriałem szybko przejść na dru 
ga stronę ulicy?... 


O dwunastej, kocha- 


N'a 
— |? 


miesko 


po 


WUJ: — Nie dam wam próżnować! 


Na początek spliujecie to drzewo! 
WICEK: — Dobrze, wujeszku! 


WACEK: — Już się robi, wujciu! 
TEPE TE EE TOT YTY PAT DT 


: oaz. || Winę za brudy w mi 


B administratorzy 
© dozorey 
B lokatorzy 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


„PRZYGODY WICKA hW 


WICEK: — A co wujek 


WICEK — A to pech! Przez pomylkę 
spiłowaliśrnmy drogowskaz! 

WATEK: — Bo gałęzie zasłaniały.. 
powie,... 


ęście ponoszą: 


ść 
zga 
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WICEK: — Wuju! Przepraszamy! 

WACEK: — Pomyliliśmy się! 

WUJ: — O nie, moi drodzy! Za takie 
zbytki inaczej pogadaniy! 


icach - 


Musimy wybudować spałarnię, gdyż za dwa lata nie będzie gdzie zsypywać odpadków z podwórz 


Sprawa należytego oczyszezania Ło- 
dzi jest jednym z najżywołniejszych za- 
eadnięń naszego mmasta. z którym już 
ud Scu lat boryka się ZOM: > 

Zagadnienie tym ważniejsze, iź Łódź 
test prawie jedynym większym miastem 
w Polsce dotąd  nieskanalizowanym. 
Prymitywne dały biologiczne, z których 
Się>przelewa przy większym deszczu, 
rózwalające się śmietniska, wąskie bra- 
my i ciasno podwórka mie pozwalające 
na wiazd samochodu lub platformy 
ZOM:u czynią Łódź „miastem śmieci i 
rięprzyijeninych wyziewów*, 

Walka ZOM-u o czystość prowadzona 
jest przy użyciu wszystkich możliwych 
środków. Są jeszcze niedociągnięcia ze 
WEZ CE KO A m 


= EE —. 


strony tej instytucji jednak przeważnię 
wina leży po stronie administracji do- 
mów, dozorców,- mieszkańców oraz za- 
interesowanych instytucji nie zabiega ją- 
cych o zlikwidowanie tej bolączki, 
ZOM obsługuje obszar 13-tu komi- 
sariatów MO. Ma on tu. wyłączne 


prawo wywożenia śmieci į usuwania 
fekalii. _ Specyficzne warunki Łodzi, 
brak odpowiedniego taboru, a co naj: 


ważniejsze brak puszek na śmieci (13 
lysięcy w tym 9 tys, zdatńych do użyt- 
ku na 40 tysięcy potrzebnych) stwarza 
szereg trudności, hamujących normalną 
pracę przy nezyszczaniu miasta. , 

liezależnie od tego, czynnikiem ha- 


| mniąeym są właściciele i administrato- 


Nie musisz się zwalniać z pracy 


Ubezpieczalnia czynna wieczorem 


Jakie sprawy można załatwiać do godz. 19.30 


jakiejkolwiek sprawy w 
połączone była dotąd z 
poważną stratą czasu. Długie kolejki 
interesantów i zbył krótki okres urzę- 
dowania powodowały często, iż w jed- 
nej sprawie przychodziło się do Ubezpie 
czalni po kilka razy. 


Najważniejszą jednak bolączką było 
to, że godziny urzędowania zbiegały się 
z godzinami pracy w większości łódz- 
kich fabryk i instytucji. Dla otrzymania 
więć świadczeń czy też książeczki, pra- 
cownicy zwalniali się z zajęć, co z ko- 
lei przynosiło straty w produkcji. 

Toteż aby umożliwić ubezpieczonym 
załatwianie wszystkich spraw po pracy, 
Ubezpieczalnia Społeczna wprowadziła 
z dniem 17 bm. godziny urzędowania od 
7.80 do 19.30 zaś w soboty da 16.30. 


W godzinach tych można załatwiać w 
Centrali US przy ul. Wólczańskiej 225 


Załatwienie 
Ubezpieczalni 


sprawy Świadczeń z ubezpieczenja na 
wypadek choroby i macierzyństwa. Do- 
tyczy to również wydawania przekazów 
do szpitali, zwrotów kosztów za prze- 
jazdy, za prywatną pomoc lekarską, aku- 
szeryjną lip. 

Poza tym, w tych samych godzinach 
załatwiane s3 sprawy świadczeń emery 
falnych i wypadkowych, ubezpieczenia 
rodzinnego lecznictwa sanatoryjnego i 
uzdrowiskowego w ramach wczasów, 
uprawnień członków rodzin i wydawa- 
nia legitymacji. Równacześnie wszyst* 
kie biura specialistycznych ośrodków 
zdrowia, załatwiające niektóre z wymie 
iionych spraw czynne są codziennie od 
8-ej do 20-ej. 

Zmiana ta spotka się niewątpliwie z 
zadowoleniem wszystkich. ludzi pracy, 
tórzy nie bedą już potrzebowali zwal- 
iać się z zajęć, aby otrzymać książe- 
Feke czy załatwić sprawę świadczeń. (f) 


PSS przejmuje nieczynne zakłady 


Więcej wędllin i pieczywa 


dostarczy „Powszechna“ ludności Łodzi 


Konsumcia artykułów żywnościowych 
stale wzrasta. Szczególnie zwiększą się 
popyt na wędliny i inne przetwory 
imiesne oraz na najrozmaitsze gatunki 
pieczywa. 

Istniejąca ilość zakładów masarskich 
oraz piekarń okazała się niewystarcza- 
iaca dta zaspokojenia potrzeb ludności. 
Toteż Powszechna Spółdzielnia Spożyw 
ców w Łodzi, niezależnie od rozbudowy 
swoich warsztatów mięsnych i piekarni- 
czych, postanowiła przejąć wszystkie 
nieczynne na terenie miasta 
których znajduje sie znaczna ilość, 

Przejmowanię nieczynnych warszta- 
łów  masarskich i.piekarńń nastąpi W 
szybkim. tempie. sdyż wszelkie formál- 
ości zostały już w OUL-u załatwione. 

Ale przejecie zakładu to jeszcze nie 


zakłady, 


wszystko. Trzeba go uruchomić, a Po- 
wszechna ma za mało fachowców, led- 
wo wystarczy ich dla istniejących zakła 
ÓW. 

Toteż w porozumieniu z Urzędem Za- 
trudnienia PSS przystępuje obecnie do 
wielkiej akcji werbunkower piekarzy, 
masarzy, woźniców, strażaków, strażni- 
ków, dozorców, robotników magazyno- 
wych itd. do nowych placówek. 

Ażeby zaś zaoszczędzić czasu zgłasza 
jącym się i jak najszybciej kierować ich 
do pracy — już od poniedziałku, dnia 
24 bm. w Urzędzie Zatrudnienia przy ul. 
Strzelców. Kaniowskich 58 urzędować bę 
dzie codziennie od 8-ej ranó pracownik 
FSS-u. który załatwi tylko kandydatów 
na pracę w PSS-sie i skieruje ich od 
razu dó biura kadr. (n) 


rzy domów, dozorcy oraz sami miesz* 
kańcy. Prywatni posiadacze z niewia- 
domych przyczyn nie korzystają z usług 
ZOM-u, wyręczając się prywatnymi 
przedsiębiorstwami. Wynikiem tej po” 
lityki są kupy śmieci na placach i pla- 
cykach, które wywożący obierają na 
zsypiska, 

Często w godzinach południowych, a 
nawet popołudniowych widzimy przy 
krawężnikąch chodników puszki od 
śmieci. W pierwszej chwili zdawać by 
się mogło, że ZOM nie wykonał jeszcze 
do tej pory swego zadania. Tak jednak 
nie jest. Puszki te bowiem stoją prze- 
ważnie od rana, czyli od chwili opróż- 
nienia ich czekając, aż dozorcy wstawią 
je na podwórza. W tym czasie lokato- 
tzy nie mając puszek sypia śmieci na 
ziemię, co przy ponownym wywożeniu 


przedłuża proces obsłużenia jednego 
Gomu i tym samym opóźnia termin 
oczyszczania przewidzianego na ten 
dzień iejonu, 

Winą mieszkańców jest to, iż wsy- 


puja do puszek nie tylko śmieci, ale 1 
żelazo, niszczące drogie urządzenia wo- 
zów bębnowych ZOM-u, a podczas zimy 
wiewają wode, która zamarza i uniemo 
żliwia opróżnienie puszki. 

Największą jednak bolączką jest brak 
odpowiednich zsypisk i miejsc do zlewa- 
nia fekalii. Łódź posiada cztery zsypi- 
ska — na Widzewie, przy ul, Wojska 
Polskiego, na Nowym Złotnie i przy ul. 
Pomorskiej. Są to zwykłe doły po wy- 
branym piasku lub glinie i przy obec- 
nych ilościach wywożonych śmieci, tj. 
1000 m. sześciennych. dziennie, wystar- 
czą jeszcze najwyżej na dwa lata, Po- 
wierzchnia zsypisk zmniejsza się rów- 
nież gwałtownie przez a iaiia na 
nie gruzu z różnych budowli, 

Jeśli chodzi o fekalie, kwestia ust- 
wania ich z nieskanalizowanych w 75 
procentach posesji jest jeszcze bardziej 
tragiczna. Do studzienek kanalizacyj- 
nych nie wolno wylewać nieczystości, a 
jedyny ściek do rzeki Łódki, o prymityw 
nych urządzeniach, nie może należycie 
spełniać swego zadania. > 

Rada Narodowa dba o wygląd miasta 
i warunki higieniczne. Wystarczy po- 
wiedzieć, iż w ostatnich dniach uzyska* 
ła przydział 8000 nowych puszek. Ale to 
nie wystarczy. W walce o czystość mu- 
szą wziąć również udział inne zaintere- 
sowane instytucje oraz lokatorzy, 

Trzeba też pomyśleć o spalarni śmie- 
ci, aby za dwa lata miasto nie stangło 
w obliczu braku miejsca na wywożenie 
śmieci! (i) 


Nowa wypożyczalnia książek 


powstanie w centrum miasta 


W dniu 22 bm. z okazji rocznicy Manife- 
stu PKWN otwarta będzie w lokalu przy ul. 
Andrzeja Struga 14 nowa rejonowa wypoży 
czalnia książek dla dorosłych. Wypożyczai- 
nia będzie dostępna dla czytelników w po- 
ZEE środy i piątki od godz. 15-ej do 

-ej. 

W lokalu wypożyczalni czynna będzie rów. 
nocześnie wystawa pn. „Dorobek piśmienni- 
czy Polski Fmdowej*, 
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Dbaj o wygląd miasta! |Zwycięski parowóz TY 246-37 


Zieleń — to płuca zadymionej Łodzi. Wydział 

Pluntacjj w pomysłowy sposób apeluje do 

mieszkańców, aby nie niszczyli tak cennych 
dla nas drzew i trawników. 


Łodzi — w Domu Kultury ZPB im. Józefa 
Stalina przy ul. Przędzalnianej 68, DRN 
Łódź-Śródmieście — w ZPB im. St. Du- 
bois przy ul. PKWN 32-34, DRN Łódż- 


Północ — w świetlicy ZPB im. Marchlew- 
skiego przy uł. Ogrodowej 15, DRN Lódź- 
Południe — w ZPB im. Armii Ludowej, 
ul, Pabianicka 184-186. 


Uroczyste sesje 
Złotz'e'ska spółka 
skazana na kary więzienia 


Rad Narodowych w Łodzi 
Przed Sądem Apelacyjnym w Łodzi stanęli 


W piątek, dnia 21 lipca, o godz. 16, 
odbędą się z okazji obchodu 6-tej roczni- 
cy odrodzenia Polski, uroczyste sesje Ra- 
dy Narodowej m. Łodzi i Dzielnicowych 
Rad Narodowych. 
W sesjach oprócz radnych wezmą udział 
przedstawiciele organizacji społecznych 
i świata pracy. 

Program posiedzeń przewiduje w cżę- 
ściach oficjalnych wygłoszenie przez prze- 
wodniczących poszczególnych rad, spra- 
wozdań, dotyczących osiągnięć Łodzi i 
perspektyw rozwoju w Planie 6-letnim a 
następnie — występy artystyczne. 

Odbędą się sesje: Rady Narodowej m. 
Eugeniusz Pawełkiewicz i Witold Gierat — b. 
pracownicy PZPW nr 85, którzy w podstępny 
sposób wykradli blankiet, zaopatrzony w pie- 
częć firmową i podpis in blanco dyrektora ad- 
ministracy jno-handłowego. Na podstawie /sfał 
szowanego zamówienia pobrali z PZPW nr-ô 
przędzę wełnianą, wartości około 2.000.000 zło 
tych. i - 

Na ławie oskarżonych zasiedli jeszcze: Ła- 
dysław Staroń, który zdobył melinę dla skra- 
dzionej przędzy oraz dwie paserki. Złodziejski 
fortel się nie udał, gdyż oszustwo niebawem 
wykryto i łup, gotowy do transportu do War- 
szawy, w porę odebrano. 
doraźnym. 
Pawełkie- 


w trybie 
zostali: 


Rozprawa odbyła się 
Wyrokiem Sadu skazani 


wiez — na 8 lat więzienia, Staroń — na 6 lat, |go im. Wacława Głażewskiego, Łódź, ul.| suka czarna rasy spa | Antczak Stanisław Oferty RSW .Prasa" Piotrkowska 68 
Gierat — na 5 lat, zaś obie paserki — na 4 | Krzemieniecka Nr 2. Zgłoszenia przyjmuję | niol. Murarska 62 m.| Kol. Karsznice 14 — tel. 257-93, Ref. Gospodarczy. 398 
ląta więzienia. v "dział Personalny. 443 [Nr 1. 1346| Zduńska Wola. 472 z 

mus: 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


Zresztą wudno było wyczytać z jej 
zawsze spokojnej twarzy, czy jest szczę- 
śliwa czy nie. Potem urodził się im syn 
i Karwiczowa znalazła właściwy sens ży- 
cia w wychowywaniu malca, który odzie- 
dziczył po niej czarne włosy, ciemne oczy 
i piękną postawę: 

Przy tym wszystkim nie usunęła się Z 
życia towarzyskiego. I w dalszym ciągu 
była przez wiele lat wyrocznią mody, 
prawdziwej elegancji i królową na każ- 
dym balu. 

I w dalszym ciągu jeździła konno. 

A jeździła świetnie, brawurowo, 
chwale. 

W pewną jesienną niedzielę piękna ama 
zonka cwałowala na swoim ciemnym ko- 
niu przez gęsrwinę dłutow kich lasów. 

Odbywał sie tradycyjny „Bieg za li- 
sem“. Rozbawione towarzystwo, gnaląc 
zrazu szeroką iawą, rozproszyło się. Słab- 
sze konie zaczęły pozostawać w tyle, bar- 
dziej rącze wysunęły się na czoło, a wśród 
nich kary vollblut Karwiczowej. 

Wypadli z lasu na rozległą polanę i zna 
li dalej. W jesiennym słońcu wesoło poły 
skiwały ich jeździeckie czapki i kurtki 


zu- 


Prychały konie, stukały kopyta, uderza 
jąc o ziemię. 


kole arzę łódze 


y pobili rekord 


54 tys. km. bez mycia kotła i naprawy! 


Nie upłynęły jeszcze trzy dni od po- 
witania w Bydgoszczy załogi parowozu 
towarowego TY 246-19, która po raz 
pierwszy w Polsce przejechała 53 tys. 
km. bez mycia kotła i bieżącej napra- 
wy. a już rekord ten został pobity. 

Dokonali tego kolejarze łódzcy. Trzy 
drużyny parowozowe, obsługujące paro- 
wóz TY 246-37 przejechały na nim bez 
mycia kotła, bieżącej naprawy i wybicia 
się z turnusu — 54 tys. km. a więc o 
jeden tysiąc km. więcej od kolejarzy 
bydgoskich. Tym samym rekord Polski 
należy obecnie do DOKP Łódź. 

Trzeba zaznaczyć, że datychczas pa- 
rowozy towarowe“ już po przebyciu 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Referenta Wydziału Energetyki i Ruchu, 
palacza kotłowego, dekarza, blacharza, ślusa- 
rza, stolarza i robotników gospodarczych za 
trudnią natychmiast Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Kapeluszniczego, Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Oddział A, Łódź, 
ul. Targowa 2. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 467 


Ekonomistów, plłanistów, księgowych, bilan- 
sistów, planistów finansowych, inżynierów i 
techników budowlanych lądowców, inżynie- . 
rów i techników kotłowych, inżynierów i te | 
thników mechaników, inżynierów i techni- 
ków elektryków. kierowników robót z oddzia | 
łu wierceń t eksploatacji wody  przemysto- 
wej, referentów BHP, maszynistki, murarzy 
i pomocników, monterów na turbiny i ma- 
szyny parowe, kotlarzy, robotników do czysz 
czenia kotłów zatrudni natychmiast Przed- 
siębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemy 
słu Lekkiego Okręg Łódź, Zgłoszenia przyj- 
muje Wydział Personalny Pl. Zwycięstwa 2. 
468 


2-ch instruktorów finansowych, referenta 
norm pracy, pracownika  administracyjnego 
o wysokich kwalifikacjach, maszynistkę-ste- 
notypistkę, maszynistki, poszukuje Centrala 
Skór Surowych. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Personalny CSS, Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 

469 


1 maszynistkę wykwalifikowaną, ślusarzy. 
iobotników gospodarczych, pracowników do 
straży przemysłowej zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Dziewiarskiege im. „Emi 
lii Plater: Przedsiębiorstwo Państwowe Wy 


odrębnione, Łódź, ul. Wólczańska Nr 66. Zgło | boMOCNICA Agoda 


szenia przyjmuje Wydział Personalny. 471 


o 


Dziewiarzy i uczni na maszyny osnowowe; 
cewiaczki i uczennice, majstra farbiarskiego, 
starszego elektromontera, robotników maga- 
zynowych. sprzątaczki i praczki zatrudnią na 
tych 


33) | 


— Uwaga, rów! — zawołał ktoś jadą- 
cy na przedzie. 

Rów był szeroki, o nierównych brze- 
gach. Słabsi jeźdźcy objechali go, ale 
świetną amazonka Karwiczowa nie nale- 
żała do tych, którzy cofają się przed 
pierwszą lepszą przeszkodą. 

—Hop! — uderzyła konia ostrogami i 
końcem szpicruty. 

Szlachetny rumak, zmęczony już po- 
przednią galopadą, stęknął, sprężył się i 
skoczył. 

— Hop! — powtórzyła amazonka już 
w locie, a znatąc dobrze siłę swojego ko- 
nia w momencie, kiedy karosz dotknął 
przednimi nogami przeciwległego brzegu. 
nie podtrzymała go cuglami. 

Koń, trafiwszy na nierówny grunt stra- 
cił równowagę i wraz z amazonką runął 
na ziemię. 

Karwiczowa miała na tyle przytomno 
sci umysłu, że uskoczyła w bok. 

— Dobrze, że koń nie przygniótł pani! 
— zawołał, przelatując nieledwie ponad 
*ą młody Eisert. 

Inni panowie zahamowali konie. 

— Czy nic się pani nie stało? — spyta. 
lli, nie zeskakując z siodeł. 


| 17—19. 
st Zakłady Przemysłu Dziewiarskie- | PRZYBŁĄKAŁA 


2.000 parowozorkilometrów poddawano 
myciu kotła, w celu usunięcia tworzące- 
go się wewnątrz kamienia, Kocioł ta- 
kiego parowozu wymagał równocześ- 
nie więcej paliwa i częstych remontów, 
które były bardzo kosztowne. 

Obecnie idąc za wzorem- kolejarzy 
radzieckich drużyny parowozowe stosu- 
ią specjalny środek chemiczny, nie do- 
puszczający do tworzenia się nadmier- 
nej ilości kamienia. Wymaga to natu- 
ralnie dużei pracy i uwagi. 

Dzielni kolejarze otrzymają nagrody 
na specjalnej Uroczystości, która odbę” 
dzie się luiro w parowozowni w Karsz- 
nicach. (a) 


Dyplomowanych techników budowlanych. wy 
kwalifikowanych księgowych zatrudni od za- 
raz Centrala Odzieżowa w Łodzi. Podania 
wraz z życiorysem kierować do Działu Kadr, 
Piotrkuwska 85 (prawa oficyna), ` 418 


Uczennice i uczniów powyżej lat 18 — na 
tkalnię jedwabną poszukuje się. Zgłaszać 
się do Wydziału Personalnego Północno- 
Łódzkich Zakładów  Jedwabniczych, uł. 
Wierzbowa 18. 452 


Wykwalifikowane maszynistki, bibliotekarkę, 
inżynierów i techników różnych specjalności 
zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemy 
słu Skórzanego w Łodzi, ul. Piotrkowska 260. 


Zgłoszenie przyjmuje Dział Personalny. 451 


Do straży przemysłowej, robotników gospo- 
darczy h, zgrzeblarzy odpadkowych, 2-ch ślu- 
sarzy, 1-go blacharza zatrudnią od zaraz Za- 
kłady Przemysłu Filcowego w Łodzi, ul. 
Skrrzywana 5/7. Zgłoszenia przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 44 
FOLTER T PET RESZT SENE Y SEET 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr BILIŃSKI — cho- 
roby serca 11—14. Le- 
gionów 3. 426 


SREBRO złom, 'stare 
monety kupuję, so- 
lidne ceny płacę. Pótr 
kowska 120 i 52 Lin- 
kowski. 437 


MASZYNOPISANIA, 
stenografii iurowej. 
Kursy Stowarzysze- | 
aia Stenografów - Ma 
szynistek. Zapisy: Ki-| 
lińskiego 50, Piotr- 
kowska 83. 1330 


KAPELMISTRZ dy 
plomowany, organiza 
tor orkiestr i chórów 
amatorskich przyj- 
mie pracę w swoim 
zawodzie. Miejsco- 
wość obojętna. Zgło- 
szenia, Łódź, Sienkte 
wicza 89 m. 2. M. Li 
wiński. 1447 


ZAGUBIONO doku 
menty: dowód kolejo 
wy, dekret kolejowy 
2 książeczki bileto- 
we, dowód osobisty, 
odpis weksla z Komu 
nalnej Kasy w Łasku 


mowa do małej ro- 
dziny na wyjazd po- 
trzebna, Referencje 
konieczne. Zgłosić się 
Więckowskiego 29-9 
1348 


się 


Karwiczowa, leżąc na'ziemi potrząsnę- 
głową. 
— Ach, nic... małe stłuczenie!... 
przeszkadzajcie sobie panowie! 

Młody Eisert podprowadza jej konia. 

— Niech pani siada i jedziemy dalej! 
— spogląda w stronę, gdzie w pogoni za 
lisem zniknęła już część towarzystwa. 

— Dziękuję panu! — uśmiechnęła się 
wdzięcznie Karwiczowa. Chciała podnieść 
się, ale w tej samej chwili z głośnym ję- 
kiem opadła z powrotem. 

Spoza haszczów ukazał się Henryk 
Karwicz. Siedział na ciężkim koniu, sam 
był słabym jeźdźcem, nic więc dziwnego, 
że. jechał na samym końcu. ` 

— Czy ci się coś stało? — zeskoczył z 
konia. 

— Zdaje się, że tak... widocznie musia 
łam sobie coś złamać! — cichym głosem 
rzekła amazonka. 

Rozglądnęła się. Nad nią świeciło zło- 
te, jesienne słońce, pod nią zieleniła się 
murawa, jeszcze dalej miedziano - złotą 
iluminacją gorzały lasy. A tu na prawo 
jak kolorowe plamki, połyskiwały kurtki 
znikających jeźdźców... i 

Zapamiętała sobie dobrze ten obraz, ¿żak 
plener ostatniej młodości. Miała go wciąż 
pod powiekami przez te długie miesiące, 
które spędzała potem na klinikach i w za 
granicznych szpitalach. 

Okazało się, że skutki jej upadku z ko- 
nia były bardzo złośliwe i niebezpieczne 
Sprowadzony zza granicy specjalista po- 
twierdził diagnozę krajowych sław: uszko 
dzenie kręgosłupa, powodujące paraliż koń 
czyn dolnych... 

Próbowano 


ła 


Nie 


najrozmaitszych metou, 
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Miodzi marynarze 
Nowy fim radz ecki 


Fragment życia jednej ze szkół morskich w 
Zw. Radzieckim ukazuje film zrealizowany we- 
dług scenariusza Aleksandra Popowa przez reży- 
sera Nikołaja Lebiediewa. 

Do szkoły im. Admirała Nachimotwa ma przy” 
być nowy uczeń Sergiusz Stolicyn. O pozyskanie 
go do swych szeregów zabiega V rota tej szko- 
ły, Uczniowie dowiedzieli się bowvięm, z gazm, 
że mały Stolicyn jest bohaterem, odznaczenym or 
derem im. Nachimowa za męstwo wykazane w 
czasie wojny. 

Jednak gdy Stolicyn przybeł do V raty rozcza 
rował nowych kolegów. Bowiem wbrew ich ro- 
mantycznym przypuszczeniom oktzał się skrom- 
nym cichym chłopcem, niczym pozornie nie wy 
różniającym się od innych, Ale w ciągu zajęć 
szkolnych ujawniły się zalety jego charakteru, 

Kadeci otrzymali jako statek ćwiczebny kontr 
torpedowiec „Admirat Nachimow'*, którego pier 
wszym dowódcą był swego czasu ojciec Borysa 
Ławrowa, jednego z uczniów roty. V rota pełni 
nocną służbę na okręcie. Na warcie stoi Stergiusz 
Stolicyn. Borys Ławrow wbrew zakazowi przedo 
staje się na mostek kapitański, na którym w 
czasie wojny poległ jego ojciec, Odnajduje dzien 
nik okrętowy i odczytuje ostatnie rozkazy swego 
ojca. Przez nieuwagę potrąca dziennikiem o in- 
stalacje alarmowe. W czasie dochodzenia Borys 
Ławrow milczy. Podejrzenie pada na Stolicyna, Sto 
licyn wie, kto spowodował alarm. Nie zdradza 
jednak kolegi. Wierzy bowiem, że ten znajdzie 
w sobie tyle męstwa, aby przyznać się do winy. 
Zna również prawdziwego winowajcę wychowaw= 
ca V roty, kpt. Lewaszow. On również chce, aby 
Ławrow sam powiedział prawdę i uwolnił w ten 
sposób kolegę od ciążącego na nim podejrzenia. 

Szkolny Komsomoł zwołuje zebranie, na któ- 
rym ma być rozpatrzona sprawa przyjęcia do 
organizacji Sergiusza Stolicyna. Stolicyn nie mo- 
że być przyjęty, ponieważ ciąży na nim podejrze 
nie. W sercu Ławrowa dokonuje się przełom, 
Zrozumiał obowiązek komsomołca i szczerze wy 
jaśnia okoliczności w jakich spowodował alarm 
na okręcie, Od tej chwili Ławrow i Stolicyn sta 
ją się wiernymi przyjaciółmi, 

Film, posługując się środkami dramatycznej 
ekspresji pokazuje życie radzieckiej szkoły mor 
skiej oraz odsłania przed nami metody radziec- 
kiego systemu wychowawczego, 

Wychowawca radziecki (w filmie kpt. Lewa- 
szow) nie traktuje zespołu szkolnego jako jakiejś 
jednolitej masy, lecz wczuwa się w osobowość każ 
dego z uczniów, stara się zrosumieć pabudki je 
go zachowania i dopiero po ich dokładnym 'zba 
daniu i zrozumieniu rozpatruje poszczególne wy 
padki. Szkoła radziecka kształci świadomość jed 
nostek, uczy, że najszlachetniejszym obowiązkiem 
człowieka jest walka o prawdę w sobie i wokół 
siebie, rozwija poczucie obowiązku społecznego. 


KUPIMY 


do „CHEWROLETY”" 1938 r. 
przednie zawieszenie kompletne. 


jednakże bez widocznych rezultatów. Aż 
wreszcie po dwóch latach szamotania się, 
walk, prób i operacji, Helena Karwiczo- 
wa skapitulowała: i pogodziła się z my- 
ślą, że już do końca życia pozostanie ka- 
leką. 

Ale nie byłoby w jej stylu — w stylu 
królowej — przyznać się do klęski przed 
tymi, którzy ją podziwiali. 

Junona idąca o kuli? Albo wieziona na 
wózku? Budząca litość zamiast podziwu? 
Nie, to nie zgadzało się z jej charakte- 
rem. 

Młoda, bo zaledwie trzydziestodwulet- 
nia kobieta wycofuje się zupełnie z towa 
rzyskiego życia. Przestała bywać u przy- 
jaciół, przestała przyjmować ich u siebie. 
Żyła w zamknięciu, w lewym skrzydle 
mężowskiego pałacu, odizolowana od świa 
ta, który też powoli zaczął o niej zapo- 
minać, 

Karwiczowa przestała być osobą żywą 
z krwi i keści, a raczej stawała się mitem. 
o którym szeptano sobie najrozmaitsze 
wetsje wśród łódzkiego high-lifu. 

Helena z biegiem lat dziwaczała coraz 
bardziej. Czas spędzała na czytaniu fran 
cuskich powieści i książek naukowych. Za 
wsze lubiała koronki, teraz nauczyła się 
szydelkować ! te same ręce, które z taką 
męską nieledwie energią skracały cugle ga 
lopującemu  rumakowi, tworzyły dzisiaj 
według starych wzorów subtelne finezje 
koronkarskie. 

Ale prócz książek i koronek Helena 
miała 'eszcze jedną namiętność, jeszcze je- 
dno umiłowanie, największe, najżarliw- 
sze: swojego syna Henryka. 


*C.d.n.). 
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Kinochamy 


Tytuł nie mój, przyznaję się od razu, że- 
by uniknąć podejrzeń o plagiat. TO Tuwim 
pod takim nagłówkiem napisał kiedyś dosko 
nały felieton a osobnikach zakłócających spo 
kój w nrzybytkach X Muzy i przeszkadza- 
jących widzom w oglądaniu obrazów. 

Że felieton ten ciągłe jest aktualny mia- 
łem okazję przekonać się w ubiegły piątek, 
kiedy to poszedłem do „Wisły“ na film fiñ- 
ski „Maaret“, 

Tuż przy mnie usadowiło się dwóch je- 
gomościów bez marynarek, z zakasanymi rę 
kawami u koszuli, Dopóki było widno zacho- 
wywali się spokojnie. Ledwo tylko zgasła 
światło poczęli kręcić się na miejscu, chrzą- 
kaó i pomrukiwać. 

Żona bohatera filmu okazuje mało uwagi 
swemu dziecku. Sasiad mój jest wyraźnie 
oburzony takim brakiem miłości matczynej. 

— U mnie te samo. Też mam takie dziec- 
ko, ma już siedem łat.. Nie, dopiero idzie 
mu siódmy. A matka lata cały dzień po zna 
jomych, na dziecko ani popatrzy... 

— Pańskie stosunki rodzinne nie obchodzą 
nas! Proszę zachować ciszę! — zwraca ktoś 
uwagę. 

— Dobrze panu mówić, jąk pan jest ka- 
waler. Ale co ja mam zrobić? Cały dzień 
pracuję, kto ma się zająć dzieckiem?.. Oje- 
ja, kechany... 

Osobnik jęczy, wzdycha. Kolega jego roz- 
wija cukierki, Szelest papieru zakłóca dialog 
z ekranu. 

Na filmie krótka utarczka na pięści. Ktoś 
wymierza komuś cies w podbródek, Osobnik 
zrywa się rozentuzjazmowany. . 

— Dobra! Jeszcze go razl. 

— Panie, bo wyprowądzimy pana stąd! 

— Tak? Spróbujcie... Jeśli dacie rade... 

Znowu westchnienie. Znowu jęki. Znowu 
krzyki, Znowu szelest papierków, A akcja 
filmu toczy się dalej. A ludzie denerwują 
się. 
— Dobrze ol tak! 

— Śmierć frajerom! 

— Cicho! 

Więc czy można się driwić, że gdy wczo- 
raj koledzy spytali mnie o film fiński „Maa- 
ret“ nie wiele mogłem powiedzieć im na ten 
temat? 

Za to dostalem natchnienia do napisania 
tego prawdziwego zdarzenia. I zaapelowania 
do widzów, żeby nie komentowali w kinie 
akcji. Na to jest czas w domu, lub ną uli- 
cy. Bo w kinie musi być idealna cisza. (s) 


Polskie tańce w Berlinie 


Łódzki zespół Świetlicowy 
wyjechał na występy do NRD 


W ramach umowy o wymianie kulturalnej 
między” Polską a Niemiecką Republiką Demo- 
kratyczną, wyjechał wczoraj z Łodzi do Ber- 
lina najlepszy w Polsce 16-osobowy zespół 
świetlicowy ZPB im. Harnama (dawn. baweł- 
niana ósemka). i 

Zespół łódzki popisze się w Berlinie i in- 
nych miastach NRD polskimi tańcami ludowy 
mi. Do występów tych przygotowano specjal- 
ne, nowe dekoracje i kostiumy, które młodzi 
robotnicy zabrali ze sobą. (x) 


= — 


W odpowiedzi na listy czytelników 


EaR OT = t - . g a 
Wyjaśnienie, które nie wyjaśnia 

W związku x notatką, jaka ukazała się w „Ex 
pressie IL“ z dnia 13 czerwca br. tp, „Czysta ru 
bryka* — Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi wy 
jaśnia: 

„Lekarz rejonowy, do którego zwrócił się 
tbezpieczony L. L. odmówił wystawienia karty 
badania i skierowania na Kamisję Balneologicz 
ną, wychodząc z założenia, że kuracja zdrojowa 
aby była skuteczna, musi być oparta na dokład 
nej znajomości stanu chorego, jaką uzyskać moż 
na drogą badania i leczenia chorego przez pe- 
wien okres czasu, co w tym wypadku nie miało 
miejsca, jak ta zresztą zaznaczył sam ubezpieczo 
ny — że nigdy nie leczył się u danego lekarza, 

Trudno też wymagać od lekarza — czytamy da 
lej w piśmie US — aby na podstawie tylko jedno 
razowego badania mógł zapoznać się ze stanem 
chorega i wystąpić z odpowiedniem wnioskiem o 
skierowanie go na kurację sanataryjną, względnie 
klimatyczną, E 

Ubezpieczalnia nadmienia prsy tym, że L. L., 
proszony o przybycie da Centrali U, $, celem 
wyjażnienia mu tej sprawy — do dnia dzisiejsze 
go nie zgłosił się. 

Niestety, wyjaśnienie Ubezpieczalni nastrę- 
cza tyłeż watpliwości, ile watpliwości nastrę: 
czyłe potraktowanie sprawy ubezpieczonego 
L, L. przez lekarza rejonowego. 

Czytelnik nasz, o którym mowa, jest na- 
uczycielem, a dwudziestoparoletnia, wytężona 
praea w tym zawodzie poderwała jego adro- 
włe. Jeżeli lekarz rejonowy, nie znał stanu 
zdrowia pacjenta — mógł przecież skierować 
ga na przeświętlenie, analizy itp. czego nie 
uczynił. 

Wreszcie komisja lekarska, na która byłby 
skierowany chory, orzekła by, czy wymagane 
jest jakiekplwiek leczenie klimatyczne, czy nie, 
Wtedy ubezpieczony nie miał by podstaw do 
słusznego rozgoryczenia, że jego czysta ru: 
bryka w Ubezpieczałni, pozostaje nadał czy 
sta. 

Nie, obywatele z US, to nie jest załatwie 
nie, lecz (jak to się potocznie mówi) — SPY 
CHANIE SPRAWY! 


robotnicy 
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EKRANIE | zzęadach im. Marchlewskiego i : ° 
wykonują zobowiązania 


$TR. 5 


Czyn Lipcowy przyniósł naszej gospodarce dodatkowe miliony oszczędności 


Sala stołówki przy PZPB im. Mar- 
chlewskiego rozbrzmiewała  gwarem 
zmieszanych głosów stukiem naczyń i 
charakterystycznym skrzybotem łyżek. 

Obiad zazwyczaj trwa od godz. 12 do 
14.30, ze względu jednak na sobotę naj- 
większy tłok panował około południa. 
Przy długich stołach rozsiedli się męż- 
czyżni i kobiety, rozmową skracając 
czas oczekiwania. 

Jak zawsze, gdy zejdą się ludzie z po- 
krewnych zawodów, tak i tu przy spot- 
kaniu się robotników z różnych działów 
nawiązała się ożywiona dyskusja. Po- 
czątkowa obracała się ona wokół spraw 
bytowych, warunków pracy i płacy, urlo 
pów, wczasów itd. 

A wiecie, że u nas w przędzalni, 
na sali 5-b będziemy bielić sufit — star- 


—. 


sza robotnica zbierała kępki wełny przy 
czepiore do rękawów fartucha. — Jest 
to jedno z zobowiązań na 22 lipca. 

— O, przędzalnia dobrze się stara — 
wtrąciła siedząca obok dziewczyna. — 
Podobno złożono 12 meldunków o wy: 
konaniu zobowiązań. 

— Nie chwalcie sie tak tą przędzal- 
nią — mruknął siwy robotnik odbierając 
z rąk kelnerki talerz. — Inne działy też 
riie pozostają w tyle, 

— Np. prządki z przędzalni cieńko- 
przędnej — ciągnęła dalej kobieta w far 
tuchu wycierając w róg obrusa łyżkę — 
zobow'azaty się podnieść jakość produk 
cji z 80 na 92 procent, a nawet już za- 
meldowały o wykonaniu. Dalej prządki 
z sali 6-a podjęty podobne zobowiąza* 
nia. Wykonały je w 99,5 procentach. 


W Międzyzdrojach — sezon w pełni! 


Międzyzdroje — to perła naszego wybrzeża zachodniego. Nie dziwnego więc, że pięknie 


położona miejscowość (morze i 


górzyste wzniesienia) ścięga rokrocznie rzesze ze wszy- 


stkich zakątków Polski. ; 
Obecnie sezon jest w pełni. Na plaży — w koszach i na piasku — opalają sie zadowoleni 
wczasowicze, Po przyjeździe do domu wio wszystkim swym. czekoladowym kolorem 
tóry. j 


— Nie tyko prządki wykonały zobo- 
wiązania — wtrąciła niezabierająca do- 
tychczas głosu, mioda  robotnica. — 
— Wszyścy pracowniey fiżyczni i umy- 
słowi pragną wzjióżonym  wygiłkiem 
uczcić Święto Odrodzenia. Np. ćhtiąga- 
czki i obciągacze miesi podnieść jakość 
produkcji i doprowadzić sale do porząd- 
su, Jak mi wiadomo zobówiazanie to 
wykonali do 7 lipca. Również pomoc 
wrzeciennic i czesaręk zameldówała ty- 
dzień temu o uprzątnięciu sal produk- 
cyjnych. — Dziewczyna spojrzała z 
triumfem: > | 

— A nie wiecie czasem czy Nowocin, 
Guszczykowa i Gwizdała wykonali swe 
zobowiązania — siwy robotnik spófrzał 
pytajsco na siedzących — bo Goniecki 
i Komorowski już żame:dowali. 

— Też pytanie, — prządka wstała od 
stołu zabierając się do wyjścia. — Prze 
chodziłam kilka dni temu przeż ten plac 
co go mie:l oczyścić przy wiikowni bia- 
lej więc widziałam jak kończyli robotę. 
Ale, — zatrzymała się na chwilę — wy 
kończalnia podięła piękne zobowiązanie. 
Do końca roku „mają wykonać ponad 
przewidziany plan roczny 1.500 tys. -me- 
trów tkaniny. 

— Tak, tak — potwierdził skinieniem 
glowy stary — ludzie się starają, bo 
widzą, iż praca ta idzie dlą ich dobra. 
że pracą, wykonaniem zobowiązań i po- 
głębianiem swej wiedzy fachowej nie 
tylko czczą święto ale walczą © pokój. 

Ciekaw ty!tko jestem co zrobią robot- 

nicy z wydziału mechanicznego, którzy 
ze względu na kapitalne remonty mé- 
szyn nie mają czasu zrealizować soyen 
zobowiązań. Tak samo zresztą jak i 
majstrowie z tkalni nr Í, którzy zobowia 
zali się doszkalać robotników niewyko- 
nujących swych baz produkcyjnych. Po 
dobno są jakieś przeszkody... 
Chociaż — robatnik siegnął po 
czapkę — napewao nie wyrzekli się mv 
šli o Czynie Lipcowym. Tylka patrzyc. 
jak zameldują a wykonaniu zohowia 
zania. (i) 


Gdy „król“ jest rachityczny... 


Był sobie lew i lwica, 
Bardzo starzy oboje, 

Ona — słaba „pannica' 
On — skurczorny we dwoje., 


Nawet hormon 


7 


nie potrafią przywrócić sił starej lwicy „Cila*' 
Słonica „Magda“ wypiła 14 wiader rycyny po bezmyślnym wybryku 
publiczności. — Jaguary, pantery i oceloty jadą do Łodzi 


Lew, jak wiadomo, ma już wyrobioną 
markę „króla zwierząt”, Boi się go 
każdy z czworonogów, nie mówiąc już 
o tąk słabej istocie jak człowiek. 

Ale że wszystko na świecie ma swój 
koniec, więc i „król zwierząt” też mus 
kiedyś opuścić padoł ziemski. Zwłasz- 
cza, gdy jest już za stary, albo.. rachity- 
czny. 

Przed taką właśnie perspektywą stają 
obecnie dwa okazy w łódzkim ZOO: 
lwica „Cili“ i lew „Adiutant”. Ona ma 
już 25 wiosenek, a więc o trzy lata wię 
cej ponad przeciętny okres życia lwów, 


wskutek krzywicy. Lwicy „Cili“ nie po- 
mogła nawet kuracja hormonowa. 
Wczoraj dyrekcja ZOO otrzymała de- 
peszę, że 24 bm. zawita do Gdyni SRP 
„Mazury“, przywożąc na swym pokła- 
dzie (a raczej pod pokładem) kilku „mi- 
lutkich* pasażerów, a mianowicie jagu- 
ary, pantery i oceloty. W dwa dni pół- 
niej „kociaki“ znajdą się już w Łodzi. 
Co można powiedzieć o nowych loka- 
torach ZOO? To że jaguar jest najwięk 
szym amerykańskim drapieżnikiem (nie 
licząc rekinów z Wall-Street), pantery 
natomiast są najbardziej krwiożercze i 


on natomiast ma pogiętą sylwetkę | mordują dla samej radości mordu. a 
mL nn c a CC LA 


Czeska popelina i łódzki kombinator 


Melina w pokoju sprzedawcy GT 


Przez materiał w kratki dostał się za kratki 


Nie poszczęściło się Stanisławie Pa- 
chle która przyjechała do Łodzi aż spod 
Lublina, aby kupić tu większe ilości 
tekstyiów. 

Gdy kontrolerzy Inspektoratu Ochro* 
ny Rynku i SKKC zatrzymali ją w skle: 
pie przy ul. Jaracza 6, znaleźli przy niej 
kilka «uponów. Ale Pachła kupiła wię: 
cej. Resztę około 50 mtr. ukryła u 
Heleny Mifal zam, przy ul. Jaracza 5. 

Rewizja przeprowadzona w mieszka- 
niu Mijal dała nadspodziewane wyniki. 
Znalerono tam bowiem, prawdziwy 
skład czeskiej popeliny. W dwóch wiel- 
kich walizach zapakowane było około 
= 200 m'r. tekstyliów, z czego przeważa- 


iącą większość stanowiły materiały ko- 
szułowe najwyższego gatunku. 

Walizy — jak się okazało — -były 
własnością zamieszkałego u Mija! Jana 
Kierepy, zalrudnionego w sklepie deta- 
licznym Centrali Tekstylnej przy ul. 
Próchnika 8, 


Prawdopodobnie dzięki posiadanym w 
sklepach włókienniczych znajemościom 
Kierepa nie miał specjalnych trudności 
w nabywaniu materiałów, a że nie gro- 
madzi! ich w celach kolekcjonerskich — 
nie trzebą chyba dowodzić. 

Sprawą zajęła się Komisja Specjał- 
na. Kierepę aresztowano. (m) 


ocelotv są tak samo „grzeczne“, lecz 
ustępują - poprzednim pod . względer 
wzrostu. Radźimy więc publiczności me 
podchodzić za blisko do krat: 


* * 
* 


Jeśli już mowa o publiczności. trze- 
ba zwrócić uwagę na barharzyński” 
niekiedy zachowanie sie w stosunku di 
zwierząt, Otóż niektórzy nierozumn: 
łodzianie podają np. małpom lusterka, a 
nawet zapalone papierosy. 

Ofiarą ludzkiej bezmyślności padła 
ostatnio słonica „Magda“, której poda- 
nð w trąbę jakiś niestrawny przedmiot. 
Biedactwo cierpiało przez cztery dni na 
niedyspozycję żołądka. Pomogły dopie 


ro środki przeczyszczajace, których 
„Magda“ spóżyłą... 14 wiader. 
* * 


á 

Holendrzy, od których kupujemy ostat 
nio zwierzęta nabili nas w karafkę. W 
poprzednim transporcie przysłali nam 
np. pawiany z gatunku „płaszczawych”. 
lecz tak rachityczne i n'edorozwinięte. 
e aż litość brała, gdy się na nie patrzy- 
o. 
Odeslanie małpek nie opłacało sie jed 
nak z tego względu, iż pócisenełoby te 
za sobą duże koszty. a poza tym kto 
mógłby dać gwarancje, że inne przysła- 
ne przez Holendrów pawiany nie byłyby 
pmobne da poprzednich? 

Zatrzymano je t dzisiaj dzięki wysił- 
kom nadzoru weterynaryjnego oraz per 
senelu, aż przyjemnie na nie popatrzeć. 
tak się PRACE zmieniły na ko- 


p 


rzyść!... 


STR. 6 


Przed tradycyjnym 
| wyścigiem szosowym 


Pociąg był już podstawie 
ny. Nieliczna grupka mło- 
dych ludzi ładowała na wa- 
zon bagażowy zgrabne ro- 
wery. Twarze znajome. Prze 
cież to kolarze ŁKS Włók- 
niarza!l Aha, racja — za 
dwa dni odbędzie się trady- 
cyjny wyścig szosowy na 
trasie Lublin — Chsim — 
Lublin. Łodzianie przecież 
w nim startują... 

Do odjazdu jest jeszcze 
sporo czasu, warto więc uciąć - sobie „strze- 
mienną* pogawędkę. Jakoż po chwili yrósł 
przed nami kierownik sekcji kolarskiej ŁKS 
Włókniarz — eb. Stefan Matusiak. 

—. Wybieracie się pewnie do Lublina, co? 
— rzucamy na powitanie. 

— Nie inaczej. Wszystko już załatwione, 
tylko wsiadać i jechać... 

— No, a jak ze składem? 

— Zabieramy czwórkę najlepszych zawod- 
ników, na jakich nas teraz stać. 

— To znaczy?... 

— Gabrycha, Świercza, Pietraszewskiego i 
Stolarczyka. Jeśli zaś wyścigi urządzone będa 
w konkurencji zrzeszeniowej, to na miejsce 
jednego z tych zawodników wstawimy Łazar- 
czyka z Częstochowy. 

— A jak się nasi kołarze prezentują co do 
formy? 

— Za najlepszego w tej chwili uważam 
Pietraszewskiego. Wydaje się, że Lutek już 
się zupełnie „dotarł*. Szkoda tylko, że tak 
późno rózpoczął sezon w tym roku. Gdyby pa 
myślał o tym weześniej, byłby. dzisiaj w jesz- 
cze lepszej formie. Ale i tak nie można na nie 
go narzekać. W Krakowie, gdzie zdobyliśmy 
ostatnio mistrzostwo Związków Zawodowych 
w karcie i licencji, zajał czwarte miejsce. 

— A Gabrych? 

PATA D A a a ADL EA in E A a ua S M a A Ta a a LD 


TEATRY 


Nowy — „MAKAR DUBRAWA“ — 19.15. 

Im. Stefana Jaracza — Opera Śląska „CY- 
RULIK SEWILSKI* — 19. 

Przedstawienie zakupione przez ORZZ. 

Powszechny — Teatr nieczynny. 

„Osa“ — „ŚLUBY MURARSKIE“ — czyli 
wodewil warszawski — godz. 19.30. j 

Lutnia — Teatr nieczynny. 


KINA 


moa Iaa 

ADRIA — Nikt nic nie wie — 16, 18, 20. 

BAŁTYK — Przybrana córka — 16, 18.30, 21. 

BAJKA — Podróże Guliyera — 18, 20. 

GDYNIA — Kino nieczynne. 

HEL — Kino nieczynne. 

MUZA — As wywiadu — 18, 20. 

POLONIA — Oni mają ojczyznę — 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE — Poszukiwacze złota — 18 
20. 

ROBOTNIK — Goal — 18, 20. 

ROMA — Kłopoty referenta Trziszki — 18, 20 

REKORD — Spotkanie — 18, 20. 

STYLOWY — Elwira Madigan — 20. 

ŚWIT — Pieśń tajgi — 17,30, 20. 

TECZA — Moja miła — 16. 30, 18:30, 20.30. 

TATRY — Panna bez posagu — 116.30, 
18.30, 20.30. 

WISŁA — Maaret — 20.30. 

WOLNOŚĆ — S. O. S. — 16, 18. 20. 

WŁGKNIARZ — Kłopotliwe alibi - — 18, 18,80 


ZACHĘTA — Młodzi marynarze — 18, 20. 


Na dodatek wszystkich nieszczęść fa- 
le złamały pióro steru, tak że statkiem 
nie można już było kierować. 

— Koniec — pomyślał Repiew. 

I nagle gios Jermakowa: 


— Bosman! Porąbać resztki masztu! 


Wydostać zapasowe żagle! Porąbać 
falschbord, związać wszystko razem! 


4 — [ak jest! — doszedł głos z pokła- 
U. 

Aby utrzymać statek nosem przeciw- 
ko falom, Jermakow postanowił zarzu- 
cić pływającą kotwicę. Po kilku minu- 
tach z przedniej części pokładu wyrzu- 
cono za burtę na długim sznurze mot- 
no związane deski i żagle. „Walutę* 
gwałtownie podrziciło i obróciło przed- 
nim tramem na południe. 


— Z nim jest troszeczkę gorzej. Po Ga- 
brychu widać wyraźnie przetrenowanie. Chło- 
pak jest przemęczony, ale na pewno dojdzie 
do siebie. Teraz siedzi w Krakowie na ohozie 
dla torowców. Mam jednak do niego zaufa- 
nie, że w Lublinie nie zawiedzie. 

— Mamy jeszcze dwóch kandydatów. 
nich można powiedzieć? 

— Świercz jest bardzo ambitnym zawodni- 
kiem i w Krakowie, zająwszy siódme miejsce, 
przyczynił się do naszego sukcesu. W —--bli- 
nie też będzie miał coś do powiedzenia. Sto- 
larczyk — to znowu bardzo wytrzymały chło- 
pak. Taka trasa, z jaką będziemy mieli do czy 
nienia w sobotnim wyścigu, bardzo mu odp- 
wiada, toteż liczę na niego. 

— Jakie szanse przypisuje pan swojej dru- 
żynie? 

— W zeszłym roku zdobyliśmy w tym wy- 
ścigu pierwsze miejsce i puchar przechodni. 
W tym roku zasadnicza „bitwa'* rozegra się 
między czterema drużynami, a mianowicie mię 
dzy Ruchem — Unią, Ogniwem, Kolejarzem 
i łódzkim Włókniarzem. Rzecz jasna, że chcie- 
libyśmy bardzo powtórzyć nasz sukces z ubie 


Co o 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 
— Wie zróbcie tylko Łodzi zawodu L. 


Ciężka prób 


czeka kolarzy łódzkich na trasie Lublin — Chełm — Lublin 
„Jeśli tylko pech się do nas nie przyczepi* 


głego roku. 

— Czy to będzie możliwe? 

— Nie nie jest wykluczone, Możemy wy- 
grać i możemy przegrać. Trasa obfituje we 
wzniesienia, dziury, wybóje, w ogóle we wszy 
stko, na czym można bardzo łatwo łapać gu- 
my a nawet złamać koło. W tych warnukach 
może zdarzyć się i taki „fuks na torze“, że 
zwycięzcą zostanie nawet słabsza drużyna, je- 
Śli tylko nie ulegnie zdekompletowaniu. Bo 
przecież wypadki chodza po ludziach. Skoro 
na skutek defektów wycofa się, przypuśćmy 
dwóch naszych zawodników — to na vszystka 
można już położyć krzyżyk. I wtedy wygra 
ta drużyna, która przyjdzie na mete w kom- 
plecie. Jeśli jednak pech się do nas nie przy- 
czepi, to może.. Lepiej jednak nie wywoty+ 
wać wilka z lasu, Warto natomiast wspom- 
nieć, że dzisiaj o 17-iej wyjeżdża sprzed bu- 
dynku klubu wycieczka turystyczna ma rowe- 
rach, która przez Warszawę, udaje się na Wwy 
ścig do Lublina. 

— No, ale czas już na was, 
tylko Łodzi zawodu! 

— Postaramy siel.. (kt) 


Nie zróbcie 


Z mała piłeczka 


na podbój wielkiego okregu 


zu 


Czy ping-pongifel nie zasłużyli na obóz kondycyiny ?.. 


Ping-pongiści łódz- 
cy doszłi do przekona 
nia, że nie warto sie- 
dzieć bezczynnie w 
mieście, podczas gdy 
prowincja czeka na 
próżno na jakąś im- 
prezę w lepszym wy 
daniu. Postanowili 
przeto urządzić małe 
tournee po wojewódz 
wwie łódzkim, odwie- 
dzając co większe miejscowości. 

Na pierwszy ogień pójdzie Bełchatów, gdzie 
13 sierpnia, jeśli miasteczko zdoła wystawić 
jakąś reprezentację, odbyłby się miecz Łódź 
— Bełchatów. W przeciwnym wypadku roze- 
grany zostanie mecz między dwiema reprezen 


tacjami Łodzi, w skład których wejdą Baien] paron żę AE 
dostali się ostatnio do Hei... 


si zawodnicy. 


Szlak dalszej wędrówki łódzkich ping- DOR- 
gistów przewiduje pobyt w Karsznicaeh, Dłu- 
towie, Piotrkowie, gdzie będzie miało miejsce 
spotkanie Łódź — Piotrków, następnie Żych= 
lin, Głowno, Ozorków, Aleksandrów i in. 

Organizowane przez ŁOZTS zawody będą 
jednocześnie doskonałym treningiem dla ua- 
szych zawodników, zwłaszcza, że w nadchodzą 
cym sezonie czekają ich dość poważne boje. 


Kalendarzyk tegorocznych imprez opiera sie: 


bowiem m. in. na rewanżowych spotkaniach 
międzyokregowych z reprezentacjami Często- 
chowy, Lublina, Śląska i Wrocławia. Przewi- 
dziano również zorganizowanie pierwszego me 
czu z Krakowem. 

Na marginesie tych imprez należy tylko za 
znaczyć, iż źle się stało, że przy planowaniu 
obozów kondycyjnych nie homyśłano także o 
ping-pongistąch, Tym bardziej, ` ġe przecież 


Tlok na stadionie 


Oby inne sekcje też pomyślaiy o pożytecznej imprezie! 


Na boisku ŁKS Włóknia- į 
Q rza przy AL Unii panował 
wczoraj niezwykły, jak na 
„normalny* dzień tygodnia, 
ruch. Bieżnie, skocznia, rzut 
nie — zajęte przez młodych 
chłopców, trenujących wszel 
kie konkurencje lekkoatle- 
tyczne. 

— Co tu się dzieje? — 
rzucamy pytanie znanemu 
e skoczkowi ŁKS Włókniarz, 

"Tadeuszowi Pawłowskiemu, 
który widocznie „czuwał* nad tym trenin- 
giem. 

— Postanowiliśmy urządzić tzw. „Środy 
Tekkoatletyczne”. Co tydzień bedą się tutaj od 
bywały zawody, udział w których może wziąć 
dosłownie każdy, kto tylko ma ochote wypró- 


aby określić jego siłę i krzyknął stara- 
jąc się, aby go wszyscy słyszeli: 
— Burza słabnie! Wiatr się zmienił... 
Repiew nie mógł w ciemności zoba- 
czyć twarzy dowódcy, ale wyraźnie 
usłyszał w głosie Jermakowa mocną i 
spokojną pewność... 


ROZDZIAŁ V; 


Do Odessy przyciągnął „Walutę" na 
holu „Nestor Kronikarz“. 

Szczęście jeszcze, że statek został ca“ 
ły. Prawda, że wrócił do portu bez 
rondhout, a, ze złamanym falschbordem 
i bukszprytem bez jednej szalupy, z ze- 
psutym motorem z zalaną do połowy 
ładownią, ale jednak został cały! 


Rano, potem, kiedy Jermakow wydał 


Jermakow wystawił policzek na wiatr,! rozkaz wyrzucenia za burtę pływającej 
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bować swe siły. 

— Jak to, tak bez żadnego przygotowania? 

— Oczywiście. Nie ma w tym nie złego. Na 
boisku zawsze znajdzie się jnkiś instruktor, 
który z przyjemnością będzie służył radami * 
wskaązówkanii. 

— W jakim celu urządzacie te imprezy? 

— Po pierwsze, cheemy zachęcić da iekko- 
atletyki, jak najliczniejsze rzesze młodzieży * 
starszych, a po ¿drugie — spośród tych naj- 
lepszych „wyłowić“ dobrze zapowiadający Się 
narybe«. Wszystkim, którzy beda przychodzili 
ną nasze „Środy lekkoatletyczne”, dostarczy 
my potrzebnego sprzetu. 

— Bardzo pożyteczna akcja. Nie pozosta- 
je nie innego, jak tylko życzyć wam powo- 
dzenia. A o której bedą się odbywały trenin- 

i? 


— Każdej środy zawsze od godziny 17.30. 


kotwicy, szkuner 1miosło z prądem w 
kierunku zachodnich krańców wyspy 
Tendra. 


— O włos bardziej w prawo i nwa- 
żaj by nas nie rozbiło o skały podwodne, 
— powiedział Andrzej do Makara Fadie- 
iewicza. 

Naprawili do tego czasu ster i Jerma- 
kow korzystając z pradu pokierował 
„Walutę** na piaszczystą Wyspę, jak za 
pewne molo. Tam statek osiadł na mie- 
liźnie i cała załoga oprócz bosmana 
Kowalczuka i dowódcy, otrzymała roz- 
kaz przedostania się ma latarnię mor: 
ską, aby ogrzać się, zjeść i zaspokoić 
pragnienie. 

Wziętych do niewoli również prze- 
wieziono na Tendre. 

Antos próbował wyskoczyć za burtę, 
a kiedy go związywali, gryzł, kopał tak, 
że trzech strażników ledwo mu dało 
radę. Nie uspokoił się nawet związany. 
ale klął dalej po angielsku i rosyjskit. 

— ŻZamknijcie mu gębę! — rozgnie- 
wał się Jermakow. 

Serafim Kowalczuk z wielką przyjem 
nością wypełnił ten rózkaz. 

Doigrał się jednak delfin! 

Antos mrutzał, ale nie mógł już nie 
zrobić, tylkosoko jego czarne i złe pała- 


129-13. — Sportowy, 


Mała jest wśród piłkarzy „Gwardii“ takich 
mpaleńców, juk jej obecny prawy pomoc- 
nik. W piłkę zaczął grać właściwie nie da- 
tno, bo dopiero od r. 1946, występując w 
DKS-sie, Że się rozwijał, przeszedł do 
A-klasowej drużyny ŁKS Włókniarza, by 
„wylądować* wreszcie w „Gwardii. 

Ale to jeszcze nie wszystko. Zresztą, niech 
sum nam resztę opatie, 


TADEUSZ BŁASZCZYK 


— Poza tym gram również w kole sporto 
wym fr F Gwardii“, Jestem nawet jego ka 
pitanem, Oprócz mnie, znałazło się jeszcze 
kilkunastu takich zapaleńców i stworzyliśmy 
drużynę, która bije dzisiaj wszystkie koła 
sportowe «Gwardii. W naszych mistrzos= 
twach zajmujemy obecnie pierwsze miejsce, 
zdabywszy na JJ gier 20 punktów przy 2. stra 
conych, Mogę was zapewnić, że z miejsca te 
go nie damy się już nikomu zepchnąć!... 


© meet Gi 


Hallo! Tu koła sportowe 
Kzucamy rękawicę ! 


Drużyna piłkarska przy filii naszych za- 
kladów im. Strzelęczyka w Pabianicach zar 
prosiła nas uo siebie, proponując rozegranie 
meczu towarzyskiego. Propozycję naszych 
kolegów powitaliśmy z dużą radością i ubie- 
głej soboty stawiliśmy się w Pabianicach. 

Gospodąrze stanęli na wysokości zadania, 
jeśli chodzi o stronę organizacyjną. meczu. 
Małą frekwencję publiczności da się wytłu- 
maczyć tym, iż jednocześnie rozgrywano Ww 
Pabianicach inne ciekawsze spotkanie. 

Po interesującym przębiegu gry, pokonali 
śmy naszych kolegów w stosunku 7:1. Na 
szczególną uwagę zasługiwał bramkarz go- 
spodarzy, wzbudzzjący pódziw swymi robin 
sonadami. 

Zwycięstwo to 


odnieśliśmy stosunkowo 


łatwo. Z kolej chcielibyśmy teraz zagrać z 
jakimś silniejszym przeciwnikiem. Chodzi 


nam bowiem o to,'ąby drużyna nasza nabra- 
tą szlifu w coraz trudniejszych spotkaniach. 

Może więc na nasz apel zgłoszą się jakieś 
bardziej zaawansowane drużyny? Ze spotka 
niami takimi wiążemy również nadzieję i na 
to, że dzięki uzyskanym środkom material- 
nym, będziemy mogli zakupić upragniony 
sprzęt do siatki, ochraniacze dla piłkarzy 
itp. 


Ryszard Koch 5 
Korespondent „Expressu Ilustrowanego" 


io nienawiścią. 

Anglik nie stawiał sprzeciwu, burza, 
jakby go przytfoczyła. Zzieleniały, drżą 
cy z zimna nie patrzał na strażników. 

Repiewa przenieśli na brzeg na rę- 
kach, Gierpliwie znosił straszną burzę, 
ani słowem się nie skarżąc, naodwrót 
dodawał otuchy innym, teraz jednak 
kiedy minęło niebezpieczeństwo, zupeł- 
nie nieoczekiwanie dla, Jermakowa siadł 
ra _oblodzeny pokład, zakaszlał i gary 
diem rzuciła mu się krew. 

Andrzej zatracił się: 

F Co się stało, Makarze! Jesteś cho- 
yý 

— To przejdzie... Przejdzie to.. led- 
wo wyszeptał Repiew, 

m Zaraz cię przeniesiemy na brzeg, 
na latarnię morską.. Zagrzejesz się, na- 
pijesz się wrzątku, ; 

Andrzej przypomniawszy sobie spot- 
kanie z matką Makara Fadiejewicza, 
wsadził rękę do kieszeni płaszcza: pie- 


rogi z kartofli dawno: zamieniły się w 


lepką kaszk 

— Spotkałem twoja matkę, przepra- 
szam cię bardzo, zapomnialem powie- 
dzieć, dała ci pierogi... Kazała ci powtó- 


rzyć, że twoja Lenoczką 4 Swietik a 
zdrowi, = 
(Gdn 
telefon 137-47. — Ogłoszeń: 
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oraz wszystkie Urzędy i Agencije pocztowe oraz listonosze wiejscy. 


